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PIĄTEK 

Wasale USA 
ohrz11c1h rezolucję 

pokoiowq 

j z~ ""oń czyt wyścig zbro .eń. 

Pokój- największe dobro 

W komisji politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ ;:;ako1iczyła się dyskusja 
w sprawie Korei. W czasie debaty wnie 
siono dwie przeciwstawne koncepcje tzn. 
rezolucja 8 państw wniesiona przez de· 
le11ację brytyjską na zlecenie amerykań 
skiego departamentu stanu zmierzając~ 
do rozszerzenia okuP51Cji amerykańskiej 
na. całą Koreę, do • 'lla~zucenia całemu 
temu krajowi krwawegC1 i-eżimu Li Syn. 
mana oraz rezolucja wniesiona przez 
ZSRR, Ukrainę, Białomś, Polskę i Cze
chosłowację proponLLjąca jedynie słuszne, 
zgodne z interesami narodLL koreańskie 
go, zgodne z poczuciem sprawiedliwości 
i z życzeniami rolej pokój miłującej 
ludzkości rozwiązanie sprawy Korei. 

Dla każdego uczciwego człowieka nie 
może ulegać najmniejszej wątpliwości, 
że przyjęcie rezolucji państw demokra
tycznych zlikwidowaloby wojnę na Ko
rei, zlikwidowałoby też groźbę rozsze· 
rzenia się wojny na Dalekim Wscho· 
dzie. 

Przygotowan~a do Kongresu wywołały głę
boki oddźwięk we wszystkich krajach świata 

Dnia 2 bm. ambasador Peng Mmg-szi 
wraz z ozfonka.mi ambasady chińskiej 
odwiedził Klub Międzynarodowej 

Książki i Prasy w Warsza wlie. 

Na zdj. - ambasador w towarzystwie 
prezesa RSW ,,Prasa" Rajskiego 

ogląda wydawnictwa radzieckie. 

PRAGA. - W Prad·ze toczyły się 
obrady Komitetu Pmygotowawcze
go II Swiatowego Kongresu Poko
ju. Wydany przez Komiltet komuni
kat stwierdr.ia, że podcrzas obrad de
legacje poS11.CZególnycb krajów zło
żyły sprawozdania, stwierdzające 
głęboki oddźwięk. s.zeroki zasięg i 
wielki rmmach kampanii, p:owa
dzonej we wszystkich krajach śwfa 
ta w zwiąrzku z przygotowaniami do 
II światowego Kongresu Pokoj:i. 

logH, zwolennikami różnych syste
mów socjalnych - staje się niezbę
dnym warunkiem dla zapewnienia 
praw!biwego pokoju. Dlatego właś
nie Komitet Przygotowawczy uznał 
za swe najważn:ie~e oodanie zape
wnić udział w Kongres.ie praedsta
wicielom ~y&tkioh ludzi dobrej 

Konferenc1a w PKOP 
Komunikat podkreśla , że w 1)k~·e- o 

:::ie, gdy słychać nawoływania do 
wojny - swobodna wymiana po
glądów między ludźmi różnych ideo 

zadaniach ruchu 
nokoiu na wsi 

Interwenci ponoszą straty 

W ABiSZA W A. - W Polskim Ko
m i1ede Obrońców Pokoju odbyła się 
dnia 5 bm. konferencja prasowa, po 
św.ięcona omówieniu sprawy pnze-

• niesienia uohwał I Polskiego Kon-

Cały naród koreań i 
gresu Pokoju na wieś do gromad o
raz upowszechnienia idei !Zbliżają
cego się II światowego Kon.ga-esu 
Pokoju 

staje w obron~e 
PEKIN. - Komunikat dowództwa 

naczelnego koreańskiej Armii Ludo
wej ogłoszony w dniu 5 październi
ka wiecwrem podaje: 

. 
SWeJ o;czyzny 

jąc się na front, gómik Go Cze-nam 
oświadczył: ,,Koreańczycy nie są nie 
wolnikami, którzy uginają się prze<l 
wrogiem". 

W ca:asie obrad konferencji wska
rzano na donioslą rolę, jaką mogą 
odeg.rać koresipondenci chłopscy w 
ro=errz.aniu i pogłębianiu dziiałalno 
ści ruohu pok<>jlu w ~nach i gro
madach. 

Proces WIN-u w Warszawie 

woli, niecza1le7..nie od ich poglądów 
politycznych, o ile tylko pragną cni 
zacł>owaillia pokoju. 

Zakaz broni masowej ~ł:aly, 
zakończenie wyścigu zbrojeń i sto 
pniowe rozbrojenie, odbywające 

się pod kontrolą., stwierdzenie fa 
ktu agiresji i jej potępienie, za.ka.z 
prQPagandy wojennej, p.rzestrze
ganie Karty Narodów Zjednoczo· 
nych, zaipewnienie narodom pta· 
wa decydowania o własnych lo
sach, pokojowe uregulowanie ist
niejących konfliktów wojennych. 
powrót do normalnej gospodar· 
czej wymiany, - eto są p.i·oble
my, dyskutowane w różnych kra 
jwh świata podczas przygoto· 
wań do li Swia.towego Kongresu 
Pokoju. 

Il Swi&towy K1)ngres Pokoju -
stwierdza na izakończenie komund~ 
kait - jest otiwairty dla wszystkich 
tyich, którym na sercu leżą ws;pom-. 
ni·ane wyżej problemy. Kongres ten 
będzie wielkWm zgromad'Zooiem na
rodów, broniących największego 
swego dobra - pokoju. 

Tego właśnie nie chcą imperialiści. 
Rezolucja ośmiri państw zmierza do na
rzucenia Korei gotowych jui decyzji. 
Rzecz jasna, że te gotowe decyzje leżą 
u-yłącznie w interesie amerykańskich im 
perialistów chcących z~1isić naród ko· 
reański ·do uległości. 

Dla prze/ orsowania swojej rezolucji 
Ameryl}.anie raz jeszcze użyli „maszyny 
do głosowania". Posłusznie głosowały za 
wnioskiem imperialistów przeróżne ma
rionetki amerylwńskie z Ekwadoru, Bo 
liwii czy Sm1 Salu:ador. Posłllsznie, zgo 
dnie z instrukc.ią amerykańską „wstrzy 
mała się" od głosu titowska Jugosła
wia. Minister Wys:yński dał słuszną oce 
11ę tej imperialistycznej „więl>szo.foi" w 
ONZ. 

„Tego rodzaju większość może c:y11ić 
co jej się żywnie podoba, nie może jed
nak z koloru białego zrobić cwmcgo, z 
fałszu prawdy. ani z akcji bezprawnej 
uczynić działalności legalnej. A idu.foie 
cała działa~ność tej „u'iękswści" opiera 
się na bezprml'iu i jest be:pratt'iem". 

W rejonie Seulu wojska amerykań 
sicie, wspierane oddziałami pancerny 
mi i lotnictwem, podejmowały zacie
kłe ataki, m;ilując przełamać lime 
.... ~onne oddziałow Armii Ludowej. 

Od<lziały Armii Ludowej, opeTują
ce w tym rej~ie, zadawały nieprzy. 
jacielowi śmiałe ciosy i utrzymywa-
ły 71ajmowane pozycje. · 

Dofirana sza1ka szpiegów 

W cluvili. gdy reprezentanci satelic
kich państw us.ł posłuszllie odd{!UXJli 
swe głosy, w Korei dalej lala się krew 
LLmęczonego narodu. Dalej sypał się 
grad bomb na wsie, mi.astec?Jlw, i mia
.<ta. Amerykańscy lotnicy kontynuo1t'<lli 
su;oje polommia rw dzieci s:kol11e i rw 
pracujących rolnikt;lw . 

Lecz walka bohaterskiego narodu 
trwa. Nie złamał jej potok ognia i żela 
za, nie złamie jej nowa bezprau·na, aiity 
pokojowa 11ch1rnła amerykańskiej więk
szości. Na ONZ głosowało za bezpra
u•iem imperialistrc:mym około 50 zaprze 
danych USA politylrów. Na wszystkich 
zaś lw11tyne11tach setlci milionów uczci
wych ludzi solidaryzują się ze sprawie 
dliwą walką narodu koreańskiego, bro
niącego bohatersho swej niepodległości, 
z rezolucją państw demokratycznych, gło 
szącą pokój dla Korei. 

PEKIN. - W miastach i wsiach 
Korei odbywają się masowe wiece, 
na których ludzie praey pię1mują 
agresorów amerykańs.kich. 

Mikołajczyk 1 dyplomaci zachodni współpra-· 
cowali z reakcyjnymi handami podziemia 

MOSKWA. - Na wieść o niebez.. 
pieczeństwie Lagraź.ającym ojczyźnie, 
·wszyscy ci, którzy dotychczas praco 
wali na zapleczu, wstępują w srere· 
gi Armii Ludowej. 

WARSZAWA - W dniu 5 bm. roz- ruejakim Kabatem or~z z pr~z.esem I stać ~i~świadomoś~ 
d • W PSL l'.IikołaJ· czykiem, ktory „zwrocił u- młodz1ezy dla celow 

poczqł się przed Rejonowym Są em oj 

polityczną części 
wrogich Polsce 

wagę na to, aby WIN uzupełniał dzia- agentur. 
skowym w Warszawie proces głównej łalność PSL w tych dziedzinach, w któ Rozprawa trwa. 

Liczne zgłoszenia z prośbą o na
tychmias.towe odesłanie na front na
pływa.ją w dalszym ciągu od patrio
tycznej młodzieży koreańskiej. Uda.-

Depesza gratulacyjna 
Marszałka Rokossowskiego „ 

w dniu święto Armii CSR 
WARSZAW A. - Z okarQi przypa 

dającego w dniu 6 bm. święta Armii 
Czeohosłowa.ckiej lUairszałek Polski 
Kmista.nty Rokossowski wystosował 
d1> minllsłta Obrony Narodowej Re
publdki Czechosłowackiej Ce
picki depeszę, w której przesłał w 
imieniu Wojska Polskiego serdecz
ne życzenia dalszego rozwoju Ar
mii Czecbosł-Owackliej. 

Trwa reiestracja 
techników inżynierów 

Od d:')ia 1 października na terenie 
całego kraju odbywa się rejestracja 
inżynierów i techników, pmeprowa
d'l:ana prrz.ez Naczelną Organiizację 
Tecl:ln i C(Zil ą. 

komendy WIN. W pierwszym dniu pro rych PSL jako legalnemu stronnictwu 
cesu ujawniono ścisłę współpracę wyso nie wypada działać, a zwłaszcza w zakre 
kich funkcjonariuszy ambasady Stanów sie propagandy, którą podziemie może 

swymi środkami realizować sprawniej 
Zjednoczonych w Polsce oraz byłego wi aniżeli stronnictwo legalne". 
cepremiera Mikołajczyka z reakcyjnym PROKURATOR: Czy oskarżony nie 
pcdziemiem. Zeznania oskarżonych przed bał się przyjść do ówczesnego wicepre
stawiły również rolę poselstwa belgij-1 miera. j~.o? przedstawiciel nielegalnej 

skiego w Warszawie i konsulatu tego orgOaS'QlKzacCJIBl\. nEL N' . . d 
. . . . , . u : ie - pomewaz o 

kra1u w Gdym w orgamzowaruu drog stałem polecenie od Kabata - a więc 
przerzutowych zagranicę dla organizacji członka stronnictwa, którego prezesem 
WIN. był Mikołajczyk. 

PROKURATOR: To znaczy - swój 
Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 

do swego, po swoje? 
przystąpił do przesłuchania oskarżo- OSK. CHMIEL: Tak jest. 
nych. Kończąc swe zeznania, osk. Chmiel 

39-letm oskarżony Karol Chmiel przy stwierdził, że WIN usiłował wykorzy-

zuał się do pepełnienia czynów zarzuco 
nych mu aktem oskarżenia i zeznał, że 

w r. 1946 nawiązał kontakt z przebywają 
cym.i w Polsce w misji dyplomatycznej 
wyższymi oficerami sił zbrojnych Sta
nów Zjednoczonych, z którymi wielo
krotnie się spotykał. 

W dalszym ciągu zeznań ujawnia się 

fakt pomocy dyplomatów amerykań

skich, angielskich i belgijskich w prze 
rzucaniu WIN-owców zagrnnicę oraz 
współpracy szpiegowskiej z WIN-em. 

Charakteryzując działalność WIN-u 

Oto odpowiedź 
agresorom 

KATOWICE. - Zbliżającą się 
33 roczmieę Rewolucji Socjalisty
cznej oraz obrady II Kongresu 
Pokoju, górnicy . klopalń polskich 
witają masowo podejmowiaizymi 
zobowiązan'iami wysokiego prze· 
kroczenia nowych norm pracy. 

WśTód rejestrujących się moi.na rza 
obserwować również pewien procent 
kobiet. ookarżony stwierdza, że WIN starał się 

99 robowiązań ponadpłaatowe
go wydobycia jest odpowiedzią 
górników kopalni ,,Ludwik" na 
apel huty „Pokój". M. in. rębacz 
chodnikowy t~j kopalni Leon Ko 
wolik zobowiązał się wykonywać 
nową normę w 230 proc., a jego 
towarzysz pracy Jan Noskowiak 
zrealizuje swoje zadania produk· 
eyjne w 185 proc. 

przedstawiać swą zbrodniczą działalność 

jako podziemną akcję polityczną - je 
Juź dotychczasowe wyniki spisu 

potwierdzają przypuszCilenia, że wie 
le osób o wysokich kwalifdkacjach 
inżynierskich i tecbnicr;mych rzatrud duak na pytanie prokuratora, oskarżony 
nionych jest na nieodpowiednich przyznaje, że w istocie była to wyłęcz-

stanowlskach. nie działalność szpiegowska. 
Zgłaszailący się do rejestracjii inży 

n:ierowie i technicy rz uz-naniem wy- Oskarżony Chmiel przedstawił następ 

nie wykwalifikowanych s,ił techni- . 
c7. nych w realizacji PJanu 6-letnie- twa Ludowego - m, m. z sekretarzem 

Ze wszystkich stron - jak 
Piolska dłu~a i szeroka napływa· 
ją meldunki o coraz to donioślej
szych zobow'iązaniaoh polskiej 
klasy robotniczej na cześć Wiel
kiej Rewolucji i II światowego 
K.ongresu Pokoju. 

Z ba~netami na robotników 

Slraik w Austrii 
rozszerzył się na wszystkie zakłady pracy 
WIEDEŃ. -W drugim dniu straj- ŻE:ndarmeria w swej brutalnej napa

ku powszechnego w Austrii szereg ści raniła ciężko 21 robotników. 
nowych zakładów pTacy przerwało Tej samej nocy tysiące policjantów 
pracę. Strajkujący robotnicy odparli i żandarmów obsad-ziła hutę „Dona
w kilku fabrykach napady band ter- witz", ponieważ robotni.cy wypowie~ 
rorystycznych, zorganizowanych dzieli się za strajkiem. Policja aresz 
przez prawacowe kie1'ownictwo partii towała wszystkich członków rady za 
socjalistycznej. W nocy z 4 na 5 paź. kładowej huty „Donnwitz" z listy 
dzierni:ka policja aresztowała znacz- Jedności Robotni czej. 
ną liczbę strajkujących. • * • . 

W dolnej Austrii strajk objął nie- WIEI)EŃ. - Egzekutyw'a ogólna~ 
mal wszystkie zakłady pracy. Silne austriackiej konferencji członków rad 
oddziały żandarmerii zaatakowały ro za:kładowych wez.wała całą klasę ro
botników UTzędu poozte>wo • teleko- botniczą do dalszego rozszerzema 
munikacyjnego w Wiener Neustadt, strajku, do utworzenii1 potężnego 
jednakże atak ten został odparty. frontu strajkujących. 

St11denci węgierscy w Warszawie 

rażają się o obecnej akcji spisowej, nie wyczerpująco swe kontakty z czoło

która pozwoli na pełne wykorzysta- l wymi działaczami Polskiego Stronnic-

go. okrHu krakow.skiego tego stronnictwa 
Do Warszawy p;z~była na studia 30 osobowa grupa studę.tów węgierslcioh, 

~--------------"!! Na zd!i,eeru - ~dencj O.Dttszczaia dwor~ GłóWDA 



• 

STR. 2 „EXPRESS lLUSTROW ANY.„ Nr 275 

z zagadnień Planu 6-letniego 

In • • • e 1ge I r c 1ąca 
ma przed sobą perspektywy wielkiego • rozwo1u 

JANINA B.: Pb un\1~!1 1'. t'Zen:u przez 
nas odpowiedr.1 nl\ 111pyt11.nie Pani, w 
jdk; sposób nalezy odstukać ojca Pa
ni dziecka - zgłosił się do redak(:ji 
jed1n1 z nt\11i;ych C1ytelnlków, który 
ołwiadciyl, tt> Jd~li synkowi Pani 
jest na imię Bogusław ; jeżeli ma 
4 lata - on jest ojcem tego dziecka. 
Wobec tego, że nie podała Pani ani 
hrnjego nazwiska, ani adresu - tą 
drogą prosimy o zgłoszenie się do na
szej redakcji, do działu „Naszych 
Rad". 

Położenie inteligencji pracują

cej w Polsce międzywojennej nie 
było godne pozazdroszczenia. Pra 
wnicy i inżynierowie, ekonomiści 
i nauczyciele, technicy i księgowi 
wystawali miesiącami, ba, nawet 
latami w przedsionkach urzędów, 
wydeptywali drogi do różnych in
stytucji, słysząc wszędzie nieod
mienne „niestety, nic dla pana 
nie mamy" .... 

Syn ubogiego chłopa, który oku 
pił suchotami dyplom prawnika, 
wrócił do ojca, aby obrządzać kro 
wę. Absolwentka pedagogium 
sprzedawała toaletowe mydełka .. 

Redukowano nauczycielki 
mężatki, narzekając na „nadprodu 
keję pracowników oświatowych" 
- podczas gdy liczba analfabetów 
zastraszająco wzrastała .... 

żynierów, lekarzy, naukowców, li 
teratów - rok rocznie zapełniają 
się coraz 'bardziej nasze uczelnie, 
aby kształcić coraz to większe 
l,rndry ludowej inteligencji. 

W okresie Planu 6-letniego na
kłady inwestycyjne na rozbudowę 
szkolnictwa średniego, zawodowe 
go i wyższego oraz nauki wynio
są ponad 140 miliardów zł. Wyż
sze szkoły dadzą nam blisko 150 
tys. absolwentów. Już w roku 
obecnym przyjęto na pierwszy 
rok studiów tyle młodzieży, ile 
było w roku 1937-38 na wszyst
kich latach wszystkich wyższych 
uczelni. 

Jakie perspektywy roztacza 
przed naszą inteligencją Plan 6-
letni? Niesie jej podobnie jak i 
klasie robotniczej oraz pracujące 
mu chłopstwu wzrost stopy życio 

Ludzie przestali przyznawać się wej, znaczną poprawę warunków 
do swych kwalifikacji, szukając materialnych. Ale istnieją w Pla 
„byle czego", młodzież porzucała nie 6-letnim specyficzne zagadnie 
studia, które nie dawały żadnych 
perspektyw. nia szczególnie silnie dotyczące 

. . . inteligencji pracującej. 
V! c1ąg:1 ~1ęc1~ la~ wład.zy ludo Naukowiec coraz mocniej bę-

weJ połoz:me . m~ehgen:ji ul~g~o dzie mógł się wiązać z życiem. 
radykalneJ zmrame. Tysiące mzy ID . k' · t t t · 1 , k 
nierów, lekarzy, architektów, nau zię ·i ms Y u om 1 P acow_ om 
kowców, porwanych entuzjazmem nau~owo -:-. badaw~zy~ ~ę?z1e w 
i ofiarnością klasy robotniczej, pełm rozwIJaĆ swoJą m1cJatywę 
stanęło do pracy. w zakresie mechanizacji pracy, 

Obecnie w Polsce nie ma „nie· 
potrzebnych inteligentów" 
Przeciwnie. Odczuwamy brak inw 

projektowania organizacji. 

Inteligencja techniczna w fabry 
kach i na budowach, w biurach 

Zespól albański w Po sce 

Do Wa1·s~awy przybył 48-osobowy zespół taneczny Filharmonii Albańskiej, 
którego większość stanowi młodzież. Zespół albański wystąpi w szeregu 

miast. Zawita również do Lodzi. 

Codzienna nowelka „Expressu„ 
------------------~------....---~ 

z 

projektowych, nieustannie będzie 
podnosić swój poziom naukowy, 
dostarczając robotnikom, techni
kom i inżynierom udoskonalonego 
oręża do wykonania zadań Planu 
6-letniego. 

Mechanizacja pracy w przemy
śle, rolnictwie, transporcie,elektry 
fikacja i chemizacja, tworzenie 
nowych gałęzi przemysłu, przy
spieszanie procesów produkcyJ
nych, wykorzystywanie ostatnich 
zdobyczy techniki i wiedzy przy
rodniczej - oto kilka najważniej 
szych zadań, wyrastających przed 
naszą inteligencją techniczną w 
toku realizacji Planu 6-letniego. 

Plan 6-letni - to również ge
neralna ofensywa na froncie 
oświaty i nauki, to szkolenie no
wych kadr i nieustanne podnosze 
nie kwalifikacji, to wychowanie 
nowego socjalistycznego człowie

ka. W tym wielkim procesie prze 
obrażeń rola nauczyciela - wy
chowawcy jest szczególnie za
szczytna i doniosła. Pows•aną set
ki i tysiące nowych szkół, zwię

kszy się ilość absolwentów szkół 
7-klasowych do 350 ty~„ obejmie 
my szkolnictwem ogólnokształ

cącym w roku 1955 180 tys. mło
dzieży. Przed pracownikami o
światy wyrastają wiellne zadania, 
ale również i wielkie możliwości. 
Zawód nauczyciela - wychowaw
cy wymaga wysokiej wiedzy, nie
ustannego rozwoju umysłowego, 

toteż państwo 11.1<lowe otwie;:a 
przed nauczycielstwem podwoje 
szkół wyższych, organizuje kursy 

Siewy pszenicy 
dobiegaiq końca 

dokształcajęte, umożliwia naby
wanie coraz to wyżsr.ych kwali
fikacji 
Jakże wspaniałą rolę wyznacza 

Plan 6-letni ludziom sztuki. We
zmą oni udział w przebudowie 
świadomości naszego społeczeń• 
stwa, będą pogłębiać i przyspie
szać proces wyrastania nowej so
cjalistycznej twiad0mości, ukazu 
jąc to nowe,co się rodzi. Z porno 
cą przyjdzie im wielka ilość wy
dawnictw, ogromny wzrost nakła 
dów książek, bujny rozkwit świe 
tlic i teatrów. 

Wspaniały, dynamiczny roz-
wój naszego życia stwarza dla 
pracującej inteligencji niespoty
kane dotychczas w historii nasze 
go kraju warunki twórczej pracy. 
Doświadczenia i zdobycze zwy
cięskiej nauki radzieckiej wska
zują, jak wydoby\vac z każdej 

dziedziny wiedzy przeobrażającą 
i rewolucyjną treść społeczną, jak 
uczynić z każdej umiejętności, 

zdobywanej w procesie nauki, 
oręż ułatwiają3y człowiekowi rea 
lizację twórczych zadail, oręż je
go walki o lepsze i szczęśliwsze 

jutro. J.K. 

Rosną nowe kadry 

* • * 
STROSKANY MARIAN: List, w kt6 

rym zapowiada Pan swój przyjazd do 
Łodzi - otrzymaliśmy, Przed zgło
szeniem się Pana do profesora dr. Her 
mana, prosimv o przybycie do naszej 
redakcji (dział „Nasze Rady"). Jak 
nam oświadczył profesor, umieści on 
Pana w klinice. jeśli zajdzie potrzeba 
przeprowadzenia obserwacji. życzy
my zdrowia. 

* * * 
STUPROCENTOWY INWALIDA 

PRACY: Po sprawdzeniu przytoczo. 
nych .., liście Pana okoliczności, usta
lono, ŻJ? został Pan istotnie pokrzyw
dzonv na skutek mylnych informacji, 
udzielonych przez młodego, niedo
świadczonego urzędnika. Zainterwe
niowaliśmy w tej sprawie u właści
wych władz. Prośba Pana zostanie 
załatwiona przychylnie. Pozdrawia. 
my. 

* • * 
CZESŁAW SĘK - PRACOWNIK 

ZPDz. W ALEKSANDROWIE: Wobec 
tego, że uzyskał Pan odroczenie od 
komisji wojskowej - pragnie Pan te
raz nadal, po ukończeniu szkoły prze 
mysłowej doskonalić się w zawodzie. 
Skontaktowaliśmv się w tej sprawie z 
ob. wizytatorem Frassem (DOSZ - ul. 
Piotrkowska nr. 125). Jest Pan pro
szony o zgłoszenie się do ob wizy
tatora. Życzymy dobrych osiąqnięć. 

Ponad 24 tys. fachowców 
dostorczq przemysłowi \\ełnianemu placówki szkoleniowe 

przemysłu odpowiedniej liczby "a
chowców-techników, utwo;:zono dwd 
4-letnie technica wełniane w Lodzi 
i Zgierzu. 
Pragnąc stworzyć odpowiednie 

Szkolnictwo zawodo.we Centr. Za
rządu Przem. Wełnianego w okresie 
re.alizacji P\anu 6-letniego dostar
czyć ma do fabryk przemysłu weł
uianego ponad 24.000 pra~ownlków 
-techników i wykwalifikowanych ro 
botników. 

warunki awansu społecznego dla wy 
różniających się w pracy robotni

W związku z tym już w roku biei. k6w, zorganizowano w Białymstok.i 
rczbudowano poważnie placówld 3-letnie wieczorowe Liceum Tkac-

Jesienua kampania siewna przchiei:;a s~kolnictwa zawodowego. Szkoły kie a1a robotników przemysłu weł-
w całym kraju pomyślnie. W wo.iewódz l'l'zysposobienia z;awodowego w Biel- nianego. Ponadto w Bielsku i Łodzi 
twach północnych i środkowych siew sku i Zielonej Górze wyszkolą na 6- uruchomiono 10-miesięczne <;zkoly 
żyta jest już na ukończeniu. W całej peł r;,iesięcznych turnusach około 14 ty n:istrzów, w których wybijający się 
ni trwają tam obecme zasiewy pszenicy sięcy fachowców - robotników. w pracy zawodowej robotnicy, naby 
ozimej. W br. p-0wsta.ł~ również w prze- wać będą kwalifikacje mistrzowskie. 

W miarę kończenia prac sie:vnycb n:yśle wełnianym 11 dwuletni~h Na.ji:dolniejsi absolwenci techni.-
chłopi przystępują do kopllllia ziemnia szkół zawodowych. Duiesięć z nich cum i liceów przemysłowych CZP 
ków i buraków cukrowych. Dnia 2 bm. przenaczonych jest dla młodzieży, I W ł t · ty d" 'I' 
wykopano w całym kraju ziemniaki z jedna zaś w Bielsku - dla doro- .e .n„ 0 . rzymUJlł s pen ia, . umoz 1 

połowy obszaru ich uprawy. Szczegół- słych zwtrudnionych już w pnemy- WlllJące un dalsze zdobywanie wie
nie sprawnie przebiegają wykopki w I śle robotników niewykwalifikowa· czy na wyższych uczelniach, a prze· 
PGR-ach, gdzie robotnikom rolnym po- nych. de wszystkim na wydziale włókien-
magają członkowie rodzin i młodzież. W celu zapewnienia dopływu do niczym Politechniki Łódzkiej. 

halerzową monetkę, wsunąłem ją w łapę I mnie, ale nawet nieboszczyka, spoczywa

Trębacz 
starego. jącego w familijnym grobie. Zakryłem 

- Nie mam budzika - skłamałem głowę kołdrą, zatkałem uszy palcami, a 
gładko - wprawdzie inni oficerowie jednak nie mogłem nie słyszeć. Tak, to 
przychodzić mogą do koszar dopiero o był no.prawdę koszmarny poranek! 

Na ten odzew we wszystkich pobliskich siódmej ja jednak jako najmłodszy ran- Nazajutrz stary pasterz znalazł znowu 
Debreczyna 

Słyszeliście o pięknym mieście Debre
czyn? Ja nie tylko słyszałem o nim, ale 
miałem nawet względne szczęście miesz
kać tam przez parę miesięcy. 

gą' mu;z„ tam buć J"uż przed piątą. I dla- na_ moim oknie dw.adzieśc_ ia haler.zy i 

Było to przed wielu laty. Przed iloma? 
Tego wam dokładnie nie powiem. Dość, 
że byłem wówczas młodym podporuczni
kiem, którego kapryśny los zagnał właś
nie do garnizonu debreczyńskiego. 

Zamiesz:&ałem przy idylicznej uliczce 
na przedmieściu. Było tam sporo ogro
dów, sadów i cale mnóstwo kóz. I właś
nie te kozy stały ~ię poniekąd sprawczy
niami przykrości, jakie spotkały mnie 
zaraz nazajutrz po przybyciu do tego 
miasta. 

Pierwszy wieczór - zgodnie z trady
cją - spędziłem w kasynie - przy bu
telce wina. Wróciłem do domu bardzo 
późno, nastawiłem budzik na godzinę szó 
stą, ażeby na siódmą zdążyć do koszar, a 
potem pogrążyłem się w kamienny sen. 

Nagle o godz. 4 rano zbudziły mnie ja
kieś straszliwe odgłósy. przypominające 
ni to dźwięki. rogów myśliwskich, ni to 
huk surm archanielskich, wzywających 
grzesznika na ostateczny sąd. 

Zaintrygowany podbiegłem do okna. 
Na ulicy stał stary człowiek ubrany w 

strój węgierskiego pastucha i dął bez 
ustanku w olbrzymi róg. 

domach zaczęły się otwierać bramy i oto " J • 

ujrzałem gromady_ owiec i kóz, które w tego mam do was małą prośbę. znow 7ozJ?oczęła. się org_1a straszhwych 
karnym ordynku dołączały się do stoją- - Zrobię wszystko, co pan zechce! - ryków 1 diabels~iego w~c1a: . . . . 
cej już na ulicy rogatej i brodatej ko- zapewnił mnie entuzjastycznie obdaro- To. samo powtorzyło się rowmez i dma 

20 halerzami osobnik. trzeciego. 
lumny innych. wany , . . . Aliści czwartego dnia - zgodnie z 

Teraz zrozumiałem, że w ten sposób . - Prosba rr:oJa Jest _nast.ępugca - moim chytrze przemyślanym planem _ 
stary pastuch zwołuje swoje pupilki, aże- c~ągnąłem ?aleJ. - C?~z1enme o god~l- nie położyłem na oknie małego błyszczą-
by zagnać je potem gromadnie na pas- me czwarte3 przechodz1~1e. przez tę uh~ę cego pieniążka„. ' 
twisko. i odgłosem rogu zv.:ołuJe~ie , . k?zy. .N;~ Stary pastuch zjawiwszy się punktual-

- Bardzo piękny, patriarchalny zwy- zrobi wam c~yba w1~k~zeJ rozmcy, ,Jes.h nie o czwartej, 'szukał go na próżno na 
czaj! - pomyślałem, kładąc się z powro- przez parę mmut. ~łuzeJ. zatrzymywi:c się parapecie. Przez dłuższą chwilę przeszu
tem do łóżka. Niemniej wybiłem się ze będzi~cie w pobhzu ~?Jego_. domu 1 P~: kiwał potem trawę pod moim oknem· w 
snu i przez cały dzień chodziłem potem trąbicie trochę mocmeJ, mz ~azwyczaJ · przeświadczeniu że może wiatr zrzucił 
śpiący. c~odzi _mi 0 t?'. że w. ten sposob będzie- tam monetkę, 'wreszcie rozpocząl swój I 

Analogiczna historia zdarzyła się naza- cie mme "?~dz1h - a ~a ma.~ ~;var~y sen codzienny koncert. Wydało mi się jed
jutrz, z tym tylko, że róg starego paste- i nie chcia

1 
!bym za me spozn~c ~1ę do nak, że ·przez wycie rogu prze·:vija :-ię 

rza grzmiał jeszcze okropniej i donioślej, służby. V1 nagrodę za to codz1enme rano tk tk . m 1 1 1 .. 
„ . I b1"łem s1·" ze snu 'd . . . ]· . 20 h 1 zy na nu a smę u J e anc 10 n.„ 

mz wczoraJ. znowu wy " · znaJ, zieGie na mOim 0 ,me a er Kiedy nazajutrz pastuch znów nie zna 
Kiedy trzeciego dnia róg pasterza za- tyton. lazł na oknie dwudziesto halerzówki, -

kłócił znów mój sen, podszedłem do - Rozumiem -:--- rzekł stary pastuch. obraził się na mnie. 
okna, otworzyłem je na oścież i skinąłem - Już ja się postaram, żeby pan nie za- - Cóż ty sobie myślisz? że będę cię 
na starego. spał! . . , . budził za darmo? Niedoczekanie twoje! -

- Czy palicie? - zapytałem, podsu- Postarał sIE: rzeczyw1sc1e„. zmarszczył brwi i poszedł dalej, nie za-
wając mu cygaro. Koncert, jaki nazajutrz urządził mi pod trąbiwszy ani razu. 

- Tylko głupiec nie pali! - odparł fi- oknami był wręcz straszliwy. Stary Od tego czasu w demonstracyjny spo-
lozoficznie dowódca koziel kolumny. pastuch chcia! rzetelnie odrobić te dwa- sób nie zatrzymywał się już więcej w po-
Chociaż szczerze mówiąc, wolę fajkę! dzieścia halerzy które zgodnie z umową bliżu mojego domu. I dzięki temu aż do 

- Będę 0 tym pamiętał, ojczulku! położyłem na moim oknie. końca mojego pobytu w Debreczynie mo-
obiecałem mu solen~ie, a potem wyj~lem l - Myś~ę, ~e dźwięki jeg?. rogu ~aalar- głem spać spokojnie do godziny szóstej ..• 
portmonetkę i, wyciągnąwszy dwudz1esto mowały l śmu.rnełv z łozka metylko Jtłum _ Ml 

• 
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Nr 275 „EXPRESS ILUSTROWANY• 

WICEK: - Strasznie tu jakoś alko-
holem zalatuje! Czy czujesz? 

WICEK: - A pudziesz, schabie! Precz 
świński ryju!... musiałem jeszcze za nich zapłacić i nie HIPEK: - Już nigdy nie opuszczę lek-

HIPEK: - Nie dosyć, że mnie spili, I WICEK: - No i co pan na to? 

mam ani grosza.„ komyślnie pracy i nie dam się namówić WACEK: - To tam spod chlewa!.. Hi
pek śpi, a świnia go liże! 

HIPEK: - Ach to wy? Serwus! 
WACEK: - Wstydź się, pijaku! WACEK: - Bieda, jak kto głupi! na żadne pijaństwo! 

~~"1r~ffi Narada z •on.sun1entan1i 

~:~2~€~~~~ Zaopatrzenie ~~ł~' 
• • p raw1 s1q 

wie -. 0 szyl~.zie.. . . . Jeszcze w tym roku ludnosc m1e1scowa 
„Leg1tymac1i' te] nie po11iada1ą np.: 

otrzyma stołówki 
niedociągnięcia sklep z lcryształami przy ul. Piotrlcow- Książki życz eń i zażaleń 

skiej 93, z artykułami radioiechnic:mymi 

na Narutowicw i tamże sklep i artyku 

, 
pomogą w porę usunąc 

lam.i chemic;nymi. 
Sklepów takich snala#oby się jeucse 

w;ęcej, gdyby ktoś zechci.al troch~ po

c:hod::ić po mieście. 

Dlaczego tak się dzieje? Łodzianie 

chcą wiedzieć, gdzie się :najduje sklep 

uspołecmiony_ i trzeba im to ulatwil:l„. 
(bk) 

---·-
Dziś otwarcie 

Młodzieżowego 
Domu Kultury 

Dzi~ wieczorem, o godz. 18, nasttpi 
urocz:yste otwarcie Młodzieżowego Do
mu Kultury w gmachu stowarzyszema 
,,Ognisko" przy uL Moniuszki 4a. 

Mimo, że na terenie DR.N Łódź
Północ działa już w tej chwili 255 
placówek handlu spółdzielczego 
1 państwe>wego, to jednak jest du 
żo takich okolic skąd do najbliż
szego sklepu trzeba chodzić kilo 
metr albo i więcej. Specjalnie u
pośledzony jest pod tym wzglę
dem Radogoszcz, na co wskazali 
ob· ob. Kurowski, Borowski i in
ni. 

Cały teren DRN Łódź-Północ, 
obejmujący połoiwę miasta i zamie 
szkany przez 174 tys. ludności, nie 
posiada ani jednej uspołecznionej 
1'Cstauracji, za wyjątkiem baru 
mlecznego przy ul. Zgierskiej. A 
przecież jest tu pięć lokali po zam 
kniętych prywatnych zakładach 
gastronomicznych, PSS jednak 
ani ŁZG nie interesują się nimi. Je 
den z tych lokali wykorzystano ... 
na sklep tekstylny. 

MDK przeznaczony jest dla mlod:i.ie
ży ze szkół podstawowych i jedenasto
letnich, która będzie tu mogla pogłę
biać swo wiedzę we wszystkich interesu· 
jących ił dziedlinach naukowych, kul- Najbardziej palącą jest sprawa 
turalnych i artystycznych. Do tego celu nieodpow~edniego personelu i kle 
przeznaczone et hczne pracownie nau- rownictwa wielu placówek handlu 
kowe, urz11dzenia sportowe i inne. Pra- uspołecznionego, o czym mówiło 
ct różnych sekcji kulruralnJ'Ch, arty· wielu dyskutantów m. in. ob. ob. 
stycznych i sportowych kierować ~dis MaJinowska, Kurowski, Ja~ubow 
instruktorzy. ski, Sobieraj, Stasiński, Majew-

Bogaty program zajęć w MDK przy- ska i Tomczak. Niektórzy kierow 
ciłłgnie niewątpliwie ogromne rzeszę/ nicy sklepów rekrutują się spo
łódzkiej młodzieży, która ~due się śród byłej prywatnej inicjatywy 
tam „uczyć bawiąc i bawić ucz11c". (l) i ci najczęściej utrzymują ścisły 

Nie chcesz chorować? 

Zgłoś sią do szcz.epienia 
Zabiegi odbywają się w 6 punktach miasta 
Przed tyfusem brzusznym radykalnie 

zabezpieczają nas tylko szczep1ema 
ochronne. Niestety jednak nie wszyacy 

zastosowah się do :tarzfdzeń władz, mi· 
mo, iż akcja szczepień odbywała się 
przez szereg tygodni i każdy miał do-

--------------· statecznie dużo czasu, aby się zgłosić na punkt szczepień. 

Do pana Sobka przychodzi teg 
przyjaciel pan Pietruszka, 

- Słuchaj - powiada pan Pietrusz 
ka - muszę dzisiaj oddać dług. Po
życz mi dwadzieścia tysięcy ••. 

- Nie wiedziałem, że jesteś aż tak 
niewdzięczny - odpowiada Sobek. 
To ty chcesz u mnie, swego najlep
szego przyjaciela, pożyczyć pieniądze 
aby je oddać zupełnie obcemu czło 
wiekowiJ 

* •• 
Młoda, niedoświadczona matka, za

bierając się do kąpania dziecka, pyta 
sąsiadki: 

- Pani Kowalska, a jak poznać czy 
woda nie jest ani za gorąca ani za 
zimna1 

- Bardzo łatwo. Jeśli dziecko robi 
się całe szkarłatne, to znaczy że woda 
jest za gorąca, jeśli zaś oiszczv l si
nieje, to za zimna ••• 

Jak obliczono, obowifzku tego nie 
wykonało kilkadz'ie~il!ł tysięcy łodzian. 
Ponieważ okres jesienny sprzyja bardzo 
zapadalności na dur brzuszny, władze 
zdrowia, pragnąc zabezpieczyć wszyat
kich przed tQ ciężkt chorobo. wprowa
dzają dodatkowe szczepienia. 

Kto jeszcze się w tym roku nie &a• 

szczepił przeciwko tyfusowi, winien ei~ 
zgłosić natychmiast do jednego z punk
tów, które mieszczą się przy ul. Na· 
piórkowskiego 86, Łagiewnickiej 37, 
Armii Ludowej 28, Piotrkow1kiej llO, 
Srebr::yńskiej 75 i R;gowskiej 146. Szcze 
pienia odbywaj11 się w godzinach od Il 
do 13. 

Zwolnione od szczepień mogą być ty! 
ko osoby w wieku powyżej 60 lat, po· 
s10dające wady serca oraz chorzy na 
gruźlicę i nerki. Winni oni jednak za· 
opatrzyć się w odpowiednie zaświadcze 
nia lekarskie. 

W stosunku do tych, którzy nie pod· 
dadzQ się szczepieniom, zastosuje się 
kary do 3 miesięcy aresztd 1 150 tys. zł 
grzywny. (j) 

O tym że, północna dzielni ca Łodd jest jeszcze niewłaś
ciwie traktowana przez nasz handel uspołeczniony p:saliśmy 
już niejednokrotnie. Potwierdziła to w pełni wczorajsza. narada 
z klientami, zorganizowana przez oddział handlu przy DRN 
Łódź - Północ. 

N a odcinku stołówek potrzeby 
dzielnicy zaspokoi się częściowo 
przez otwarcie, jeszcze w tym ro
ku, dwóch lub trzech uspołecz· 
nionych zakładów gastronomicz
nych. Zaostrzy się walkę ze speku 
lacją. :mv.iększy kontrolę nad skle 
pami oraz zwróci baczną uwagę 
na utrzymywanie pełnych asorty
mentów towarów we wszystkich 
sklepach. 

Kilkugodzinna dyskusja, w której głos zabierali licznie 
zgromadzeni na sali przedstawiciele śiwiata pracy, uwidoczniła 
wiele istotnych bolączek i bra~w w ~iedzinie zaoe!!'_Zenia. 

kontakt s handlarzami - spekulan 
tami. 

I tak np. kierownik Sklepu przy 
ul. Ogrodowej 24, ·po otrzymaniu 
transportu tańszych, pokupnych 
pończoch, oświadczył ob· Malinow 
skiej, że nie może ich sprzedać bo 
nie ma na nie ceny. Zaledwie ta 
wyszła ze sklepu, uformowała się 
kolejka handlarzy, którzy wykupi 
li. prawie wszystkie pończochy! 
Dużo mówiono również na nara 

dzi'<! o antysanitarnych warunkach 
szczególnie w sklepach masar
skich oraz przy transporcie mię-

sa i wędlin. Zwrócono też uwa
gę na ;potrzebę szkolenia persone 
lu sklepowego, który często zacho 
wuje się w sposób arogancki i 
nieuprzejmy. 

Po zamknięciu dyskusji zabrał 
głos kierownik Wydziałn Handlu 
przy Prezydium Rady Narodo
wej w Łodzi, ob. Rachaus, któ
-ry stwierdził, słuszność uwag dys 
kutantów. Wyniki narady zosta· 
ną odpowiednio wykorzystane i 
przyczynią się nieiwątpliwie do 
usunięcia wskazanych mankamen 
tów. 

Następnie ob. Rachaus zwró
cił się z apelem do uczestników 
narady, by odpowiednio wykorzy
stywali książki życzeń i zażaleń. 

Zamieszczone w nich uwagi posłu 
żą do dalszego usprawnienia pra

cy handlu uspołecznionego. Każdy 
klient winien stać się racjonaliza 
torem handlu przez zwracanie u
wagi na dostrzeżone mankamenty. 

(I) 

Dużo mówiono i ... wszystko po staremu 

Ila tramwajach - „korek" 
Instytucje nie związane z produkcią i szkoły powinny 
rozpoczynać pracę i naukę w godzinach późniejszych 
Władze miejskie. zwołały w od 6.30 do 7 - już w 120 proc., aby nie zrzucić uczepionych na 

ubie~łym roku. specJalną konf~- a od 7 do 7.30 -. nawe~ 1!1 140 stopniach pasażerów. 
rencJę, poświęconą sprawie procentach. Ludzie są JUZ wte- Jedna jest tylko na to rada -
u?ormowania g??zin r~zpoczę- d1f §c~ięci jak„ ~rzyslo'U!iowe nie . związane bezpośrednio z 
c~a pr!icY w roimych mst;ytu- „sl~113 w beczct;: . Jt!atomiast o produkcją instytucje oraz szko
CJach i .szkołach .. Pos1'.anow10~0 godzinie 8 notu1e .. się tylko 60 ly muszą bezwzględnie rozpo
wt~dy, ze wszel}ue ~mra, me proct;nt frekw,eyic7i. . . czyruu5 pracę w godz;inach, jakie 
związane bezposredmo z pro- Wielu podroznych me dociera dla nich ustalono na konferen· 
d.ykcją, a więc centrale, zarzą- na czas do miejsca pracy. Opóź- cji w ub. roku. Jeśli władze 
dy przemysłów ~te!· ~ędą przy- nienia tra1!1wajów są na. po· miejskie tego nie dopilnują, nie 
stępowały do zaJęc ;między s.ąo, rząd)m d~iennym. . l\'.!oto~i;ii~zy l wybrniemy z błędnego ko'la ko
a 9_, szkoły natomiast - mię- musi ~owie~ zwalmac, m1JaJąc munikacji framwajowej /„. 
dzy 8, a 8.30. wszelkie poJazdy mechaniczne, (kł) 

Cel tego postanowienia byl 
jasny i słuszny: chodziło o to, 
aby godziny rozpoczynania pra
cy nie zbieg<ily się we wszyst
kich instytucjach, gdyż powodu
je to poważne zakłócenia w ko
mimikacji tramwajowej. 

Zalecenia wspomnianej kon
ferencji wprowadzono w życie 
1 grudnia ub. r„ lecz już po 
kilku miesiącach wszystko po
częło wracać do poprzedniego 
stanu. Dzisiaj olbrzymia więk
szość biur zaczyna pracę o 7, a 
najpóźniej o 8. To samo w 
szkołach, gdzie lekcje i;:ozpoczy
nają się nawet o 7.30. 

„Barometr" tramwajowy od
czuł to natychmiast Jak wyka
zuje obserwacja ruchu w ja
kimkolwiek dniu, w godzinach 
od 6 do 6 30 wagony tramwa
jowe wypelniorie !J.G W. 80 vroc., 

Rozpraszamy mroki ciemnoty 

Ani jednego analf abe y 
nie będzie w Lodzi w 1951 roku 
_Jednym z podstawowy?h .za?ań sta: I to będzie wykonane tym bardziej, że 

wmnych przed wydz1ał~m1 osw1atowym1 organizatorzy kursów posiadaj, już du 
Rad 'Narodowych, Zw111zkami Zawodo że doświadczenie. 
wymi i organizacjami jest w bieżącym Są jednak trudności innego rodzaju. 
roku walka z analfabetyzmem. Otóż niektórzy analfabeci nie docenia 

Na terenie todzi mamy jeszcze po- jąc korzyści, jakie im daje nauk:.1, nie 
nad 4500 analfabetów, których trzeba zgłaszają się na weiwania, albo po zgło 
ja~ najszybciej nauczyć czytać i pi- szeniu nie uczęszczaj, na kursy, 
sac. Postawiono więc . sob~e jalto ostate O tych sprawach mówiono wczoraj na 
czny cel zupełn11 hkw1dacJę analfabetyz specjalnej konferel)cJ·i SpołeczneJ· f( · 

b · . . . . orni 
mu. w .1ezącym sezome J~s1enno-zu".1~ sji do Walki z Analfabetyzmem. W to 
wym. ~1or11c pod .uwagę, ze. do chw1h ku obrad opracowano program imprez 
c~ecneJ na w~z~lk1ego rodzaJU kursach w tygodniu walki z analfahety.,,mem oraz 
p:zeszk~lono. J?z pon~d 3~?0 „analfab~- sprawę P.onownej rejestracji analfahe-
to1( mozna snuało tw1erdz1c, IZ za.dame tów, (j). 
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SiiCir
0iOWc·y Wie is cy ~!fm AA s;„#Moi 

przygotowu.ią SiD do marszów 1· esiennych 'r:i~:;;ck;ę;~;'f,:wp!fs~~~icti6re;1:jt~:;, :~,,~,:~~:o ;:t:· r;~:~c~k, 7~;dJzi:~c~~~ 
Po przez powiaty i gminy dotarłv do 

Ludowych Zespołów Sportowych ~kól-
1uki i zalecenia Wojewódzkiej Rady 
Sportu Wiejskiego polecej!łc przygoto
wania do jesiennej imprezy masowej :_ 
marszów jesiennych organizowanych z 
okazji rocznicy bitwy pod Lenino. 

Zalecenia te znalazły żywy oddźwięk 
w terenie województwa łódzluego j, nie 
W!łtpliwie sportowcy wiejl!Cy wezmł li

Chlopskiej, na której 

TEATRI-' 

czny udział 
w tej ma-
sowej im-
prezie. 
Oto przed 

dwoma dnia 
mi odbyła 
się w Łodzi 
odprawa in 
spektorów 
kultury fi-

zycznej 
Związku Sa 

rnopomocy 
przedstawiciele 

Nowy - „BOHATEROWIE DNlA 
POWSZEDNIEGO" - 19.15 

Im. Stefana Jaracza - godz. 15 -
„ WIECZóR TRZECH KRóLI" 

Powszechny - „NIEMCY"' - go
dzina 19.15. 

P\i1tOkio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Poo:ost.ałe teatry nieezynne. 

l(INA 
ADRIA - PaJi Pirokouk i S.ka -

16, 18, 20. 
BAŁTYK - Wagary-16, 18.30, 21 
BAJKA - $piewak niezmany, 18,· 20 
MUZA - S. S. Orzeł zaginął - 18, 

20. 
GDYNIA - Program aktualności 

nr 38 
fłEL - KJino niec~e. 
MUZA - Milczenie jeet złotem 

18, 20. 
POLONIA - ,,Praga roku 1848" 

16, 18.30, 21. 
P.RZEDWIOśNIE - Sen o Dl.ilości 

18, 20. 
REKORD - Jan Rohaą s Dube 

18,20. 
ROBOTNIK - Kwiat miłości - 18, 

20. 
ROMA - Dwie brygady - 18, 20. 
STYLOWY - Niebo czy piekło 

18, 20 
śWIT - Zakłęta narzeczona, 18, 20. 
TATRY - Maaret - 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - Orzeł Kaukazu, IJ seria 

16.30. 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ __,; Wagary ~ 15.30, 

18, 20.30. 
WOLNOść - Orzeł Kaukazu I :eria 

16, 18.30, 20.30. 
ZACH l;:T A - Lichwiarz Gobseck -

18, 20. 

ANDRZE.l tA:A'SKI 

""& kariery sportowej są chlubnie wypel- zorientou·ał się jak kolosalną przewagę 

poszczególnych po"iatów zaznajomili 
zebranych ze stanem przygotowań, po
dając jednocześnie przypuszczaln, licz 
bę uczestników marszów jesiennych. 

Sport ,yjejski województwa łódzkiego 
projektował udział w marszach jesien
nych 12.434 zawodników, ale według ze 
branych jeszcze dość pobieżnych infor 
macji liczba ta napewno zostanie prze
kroczona. 

Bardzo ładnie przeprowadza się ak
cję na terenie powiatu sieradzkiego. Tu 
taj wszystkie LZS-y zorgaruzowały ~y-

• macie Na 
walczy tódt z Warszawo 

W niedzielę o godz. 15-ej w sali przy 
ul. Nawrot 27 odbędzie się mecz zapaś 
niczy między reprezentacją Warszawy 
i Łodzi. Dochód z tP-j imprezy przezna
cza się na walcz,cę Koreę. 

Poniżej podajemy skład obu repre
zentacji; 

W ARSZA \V A: Rokita, Antczak. Mar
kowski, Wiciak, Neugebauer, Reda, 
Ruszkiewicz, Syrecki. 
ŁóDZ: Kauc, Salwicki, Urbaniak, 

Rosiak, Świętosławski, Matusiak, Le
nard, Glińs~i. 

Rezerwowi: Bednarek, Łazarski, !gna 
szewski, Żure\:ki, Kubat, Taljon, Ka
wał, Chojnacki. 

stcmatyczne treningi tak i-i na starcie 
marszów jesiennych dn. 15 hm. staną za 
wodni<:y odpowiednio przygotowani. 
Nie mniej starannie zabrała się do dzte 
la Gminna Rada Sportu Wiejskiego w 
Łowiczu. Tutaj marsze jesienn~ rów
nież wypedn, pomyślnie. 
Dużo dobrego da się powiedzieć o po 

wiecie łaskim i radomszczańskim. Zwłasz 
cza powiat radomszczański, chociaż rozle 
gły bo obejmujący 24 gminy, umiał so 
bie poradzić z ty·m zagadnieniem odpo 
wiedniego przygotowania LZS-ów do 
marszów jesiennych. Zresztą Radomsko 
ma wyrobioną markę, rue pierwszy bo
wiem raz umiało postawić imprezy ma 
sowe na odpowiednim poziomie i do
brze wywi1zać się z roli organizatora. 

Ale obok tych jasnych momentów są 
i ciemniejsze pwikciki, które z ohowią 
zku dziennikarskiego musimy również 

zanotować. Otóż obserwując przygoto
wania poczynione przez Łęczycę możD11 
już dzisiaj stwierdzić, że marsze jesien 
ne na terenie tego powiatu wypadnę du 
żo słabiej. Nie bardzo czym może się 
poszczycić i Kutno - ho i tutaj nie 
wszystko jest lak, jak należy, 

Są to jednak drobne epizodziki, któ
re do dnia startu napewno zmaleją, jest 
jeszcze bowiem dość czasu żeby przy
gotowania do marszów jesiennych pod 
ciągnąć w tych powiatach na wyższy 

szczebel organizacyjny. 

niorie. Przez długie 20 lat był wzorem na nademną. Sędziowie dali wynik remi 
lwrnego sportowca i przykładem. dla sowy, ale na meczu był obecny preze.~ 
innych. Łódi bokserska może być z nie AIBA Kankowsky, znany z niezbyl 
go dumna, bo przyniósł jej tylko zas:r- przychylnego stanowi.ska uJobec bokm 
czyt. polskiego. Ten powiedział „Szi.geti prze 

grał". 

- Czyi; trzeba lepszego uzrumia? 
- Taft myślę. Kości zrosły się i bok 

sowałem ruulal. Byłem w ekipie, która 
zdobyła dla Pf>lski drużynowe mistrza 
stwa Europy w 1939 r. w Dublinie. z 
tej wyprawy powróciłem do kraju jako 
wicemistrz Europy, bo w fina~ nie 
udał mi się rewani; z Radikiem. Mo
im najgroźniejszym przeciimikiem w 
kraju był Chmielewski. Przegrałem s 
riim na mistrzostwach Łodzi w Il ru.n
d:rie przez:. k. o. przegrałem tei; minimal 
nie. na punkty gdy walczyliśmy przed 
WJJOzilem Heńka na poniewierkę do 
Ameryki. To były moje największe nie 
powodzenia. A.le mam i sukces, o któ
rym nie wszyscy może pamiętają. 

- Jaki? 

JÓZEF PISARSKI 

- Znokautowałem w.kiego zabijak~ 
jak Kolczyński. To było przed wojną. 
lecz po woinie też wygrałem : nim na 

To Józef Pisarski, najwięk~:y talent punkty. 

boksu polskiego. W reprezentacji Polski występowa. 
- Może nam pan coś opowie o swej łem 4 raz.y. Malo? Co :robić„. konku. 

kcrier:e pięściarskiej? rencja była bard:ro silna„: Chmielew-
Pisarski uśmiechnął się. ski, '!r!~jchr:ycki... Czwarty start b,.rł nie 
- Tyle już pisano o mni.e, chociaż s:częsliwy.„ Wypadek złamania ręki na 

nigdy nie ubiegałem. się o to, :i;e wszy meczai " ~zechosłowacją w Pradze w 

Do Poznania na f 
• 1 l ser zapewne mają moją historię. l946 ~· .me. =iei;h_ęcił mnie do boksu, . I n a - Tak. To prawda. Ale pan odświe b? dzięki ofiamosci społeczeństwa łódz-

ży te wspomnienia dla powojennej mło / krego szybko po~~ciłem do zdrowia. 

Wył.ez· dz· a·1q lekkoatlec·1 ŁKS Wło' k . . dzieży. Przecież jej też należy się słów r::alc~yłem ~ druzyme brłego ŁKS dwu 
. OIOrZO 1.:ilka. .rotrne ~ru~ynowego mistrza Polski, a 

- Dobrze. Ju:i; mówię. Niech mlo- teraz„: wid~i pan, uczę innych - koń
d:riei dowie się, :i;e rok jubileuszowy bo- czy Pisarski. Po rozgryw

"'Ą ka.eh w Elblągu "E" lekkoa.tleei ŁKS 
Włólmiana. ~do 
byli awans do 

W ka.Mej konkurencji drużyna wy 
st.awia po 4-ch T.awodttlików. Finały 
drużyn kobiecych odbędą się jedno
cześnie w Kralrowie. 

~~~ !oma~:-si l 1ener Seidl w Łodzi 
dużym sulme
sem dla łódar 
kiej a.tlety<lci. 
W tej chwili 

Od dwóch dni bawi w Lodzi ... nie zga 
dniecie kto, więc zdradzimy t~ tajem 
nicę. Trener węgierski Se1dl. 

lekkoatleci Interesuje was napewno, co robi. Otóż 
Włókniarza trenuje ligowych piłkarzy LKS Włók-

znajdują się na 5-tym m.iejsou w Pol niaria. Tak, łódzkich ligowców. 

seW niedzielę w Poznaniu odbędą i;.ię Trener. Seidl ma p;zy~zynić się do 
o•tatnie finałowe rozgrywki 0 tyi;'.Jł utrzyma~1a LKS Włokni~rza. ~ h~ze. 
drużynowego miBJtru. Łodzi.anie wal Staw~' Jest wyg.rana conaJmmeJ dwoch 
czyć będą z AZ. S (Poz.nań), Ogniwo I mec~ow z pozost~ych trzech do roze
(W-wa), Spójnia (9<J.ańsk), Budow- grama. Czy uda n~ ta sztuka - zoba 
lani (CMańsk) i Ogniwo (Kraków). c~ymy. 

OGLOSZENIA 
Masz.ynistkę przyjmą natychmiast DNIA 17.' 9. 51! r. ZAGUBION? św~a 

Zakłady Gra.frl.ez.ne RSW „PRASA" r,ginął wfilc.?Jur al- deotwo ukonczema 
w Łodzi, ul. żwhiki 17. Zgłoszenia do tacki, maści CZ!m"· Państw. Glnm. 
Wydziału Personalnego. 601 nej. Łaskawy iina Przetw. Owocow. 
Dr BILIŃSKI - GOSPOSIA samo- iazca czecllce od- Warz.yw. w Ziębi,,.. 
choroby serca - 1zielna do dwóch prowadzić Qla rz,wro ca.eh z roku 1948-
wz.nowił przyjęcia, osób potrzebna - tem k<l51Ztów. Maj 49. RuMJkiewfoz 
11 - 14, Legi-O'- Moniusrz,ki 1 m. 11 kowski, ul. Kołłą Kaizimierz, Głuszy 
nów 3. 554 tel. 169-92. 10015 ta.ja 8, I p. 10016 ca. 626 

ksu łódzkiego zbiega się z moim juhi- Oby pod jego rękq wyra.stali pięścia 
leuszem, mija bowiem 20 lat od chwili rze na miarę 11.au.czyciela. 
gdy pien.vszy raz ,,przymierzałem• rę 

kat.vice. D:isi.aj już nie walczę, ale nie Honved c•1s 4.·2 
zer-wałem : boksem. Znów pożegnałem - Iii 
się z Łodzią i oriadlem w Szczecinie, . P~GA :-- W dalszym ciągu turnie 
gdzie trenuję dru:iynę „Sial". JU piłkarskiego drużyn wojskowych w 

- Powiedział pan, że znów pożegnał Czechosłowacji, rozegrano w czwartek 
się z Łodzią? dwa spotkania: w Oslravie ATK zrenn 

- A w.k. Już raz musiałem się z nią sowało z CDNV 2:2 (2:2), a w Pilznie 
rozstać na dłuższy czas. Byłem wtedy Honved pokonał CWKS 4:2 (1 :1). 

niezłym bokserem, a więc i dobrze wy • '!". ze_spole polskim na szczególne wy 
kor~ stywanym pr~ klub, który abso l'Oll!llu•me Nelniyli: Skromny, Parpan 
lutnie nie interesowol rię z czego i jak lanecsek, Anioła i Bobula. ' 
iyję, Zarabiałem mniej niż skromnie, 
a zdarzało się, że bylem i bez pracy. 
Musiałem wyemigrować z Łodzi. Prze 
niosłem się Warszawy. 

Zacząłem boksować w uvu:l:ie piór
kowej. a skończyłem w średniej. 

- Walczyłem dużo. Proszę, oto moja 
książeczka bokserska. Widzi pan? Za
notowano mi 30i walk, ale według mo 
ich obliczeń 326 razy stawałem w rin
gu. Chyba pamięw. pan moją walkę z 
S:igetim? 

- Ależ naturalnie! Walczyliście w 
1933 r. w Warsiawie. 

- Podczas tej walki :darzył mi się 
riieszczęśliwy wypadek„. pierws:y ra~ 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

"p I N OK I 0" 
Łódź, nł. Kopernika 16 

powrócił z objazdu po Dolnym 
śląsku i w pią.tek, 6 paźdmerni
ka o godz. 17 wznawia r1ztukę pt. 

110) 
szkoły ... Ja też, od czą.su do czasu pod
rzucę to, czy tamto, ale sama rozumiesz, 
że jest to tylko pomoc doraźna, a tu trze 
ba coś stałego. Będę musiała pojechać za
raz do nich i zakomunikować i'm tę dobrą 
w.iadomość, bo ze stryja zrobił się już kłę 
bek postrzępionych nerwów i gorzkiej roz 
paczy. 

Anna Karwiczowa spogląda na jej oży 
wioną twarz i uśmiecha się. 

sto, ale Czesiek jest zawsze zamyślony, 
powściągli~y. Nie mniej wyczuwam wy
raźnie, że od czasu twojego zamążpójścia 
stał się dla mnie milszy i serdeczniejszy ..• 

Stasia Gembicka jest nie tylko nieśmia
ła, ale i skryta. Zorientowała się, że i tak 
powiedziała już za wiele, zmieniła więc 
pospiesznie temat. 

Że zarobki łch są niskie i, co jest jeszcze fa 
talniejsze - w samej Łodzi mamy dzie
siątki tY'sięcy bezrobotnych, którzy na 
próżno miesiącami ca.łymi wyczekują na 
jakąkolwiek pracę. 

- Straciłaś pracę? - zainteTesowa1a 
się szczerze Anna. 

Anna spoglądając na 
kłopotaną przyjaciółkę 
brotliwie. 

cora,,z bardziej za 
uśmiecha się do-

- I na co tyle wielkich słów, tyle wstę 
p6w! Rozumiem o oo ci chodzi! Jeszcze 
dziś iPOproszę męża, żeby dał twojemu 
stryjowi jakąś odpowiednią pracę. Prze
cież o to ci chodziło, nieprawdaż? ... 

- Jesteś jak zawsze bardzo dobra, Sta 
siu! Zawsze troszczysz się o innych... A 
jak tam twoje własne sprawy sercowe? 
Wspominałaś przez telefon, że w dalszym 
ciągu utrzymujesz kontakt z Cześkiem. 
Ale powiedz szczerze, czy stosunki wasze 
są dalej tylko natury czysto pr.zyjaciel
skid? Daruj mi tę niedyskrecję, ale wi
d~isz, interesuje mnie wasz wspólny los, 
bo nigdy nie mogę sobie wybaczyć, że 
stanęłam kiedyś między tobą a nim. 

- Miło mi jest pogwarzyć z tobą, ale 
przyznaję się, Że siedzę, jak na szpilkach. 
Chciałabym jak najprędzej pojechać, pod 
rzucić jakiś drobiazg i zakomunikować 
mu tę dobrą nowinę, na którą czeka nada 
remnie od wielu miesięcy! 

- Gdzie mieszka twój stryj? 
- O, daleko! Na końcu Bałut! 

- Ja nie, ale mój stryj! Już pół roku 
temu. Posprzedawał wszystko co posia
dał, a teraz znajduje się w skrajnej nędzy. 
A do tego ma troie małych dzieci ... Cho
dzi od fabryki do fabryki, wystaje cały
m~ dniami przed nrzędem pośrednictwa 
pracy, ale zawsze bez reżultaitu ... Ty n"ie 
wiesz, Aniu, jaka to jest tragedia, stracić 
dzisiaj pracę: . dziś, k.iedy o inną jest aż 
tak strasznie trudno! 

Przełknęła ślinę i wyrzuciła z siebie ie· 
dnym tchem: 

- Przyszło mi do głowy, żeby zwró
cić się o pomoc do ciebie ... Przecież jesteś 
żona Hennrka Karwicza, który w tej ca
łej s'prawie

0 

jest alfą i omeg'ą! 

- Tak, właśnie o to ... Tylko jest je
dna rzecz, która komplikuje tę na pozór 
prostą sprawę: mój stryj pracował właś
nie w fabryce twojego męża i stamtąd zo 
~tał wydalony. 
· - Wielka rzecz! Cóż to znowu za 

komplikacje! Jeśli go wydalono, Henryk 
każe 1przyjąć go z powrotem. Poproszę go 
o to, a wierzę, że mi nie odmówi. 

- Aniu - przerwała jej gorąco Sta 
sia, - nie wiem doprawdy, jak ci dzię· 
kować! Bo tam u mojego stryja bieda stra 
szna ... Trochę dopomaga im rodzina, Cze 
siek kupił niedawno synkowi stryja buci
ki, żeby chłopak mógł chodzić dalej do 

- Nie oczerniaj sama siebie! - po
trząsnęła głową Stasia. - Nigdy nie by
łaś w stosunku do mnie' nielojalna. Nigdy 
też nie strurałaś się skokietować Cześka ... 
A jeśli Czesiek stracił dla ciebie głowę -
nic w tym dziwnego! Bo o ile jesteś efekto 
wniejsza i piękniejsza niż ja! 

- Daj już spokój komplementom i od
powiedz mi na moje pYtanie: czy.ście o
statnio zbliżyli się do siebie? Czy spotyka 
cie się częściej, niż dawniej? 

- Owszem, spotykamy się dosyć czę-

- Skoro ci się tak spieszy - powie-
działa Ania podwiozę cię. Moje auto 
czeka na rogu. 

Wygodna limuzyna Karwiczów prze
leciała przez asfalt ulicy Piotrkowskiej, 
pojechała Zgierską, ażeby po jakimś cza
sie skręcić w prawo. 

Anna, chociaż jest łodzianką, znalazła 
>ię w tej dzielnicy po raz pierwszy. 

Im bardziej samochód oddala się od 
centrum, tym uboższe i smutniejsze stają 
się uliczki, przez które przejeżdżają. Tu, 
gdzie znalazły się w tej chwili nie ma już 
nawet murowanych domów, a tylko małe, 
parterowe, drewniane, szare, zniszczone 
domki: biedne i smutne, jak dola robotni
ków, którzy tutaj mieszkają. (D.c.n.) -
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